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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL, współczesność

Słowa kluczowe Lublin; PRL; projekt Pszczelarstwo na Lubelszczyźnie.
Nieopisana historia - Rzeczpospolita Pszczelarska; pasieka
Ignacego Olecha w Lublinie; praca pszczelarza;
pszczelarstwo; życie pszczół; pszczoły; zwierzęta
gospodarskie; współczesność

 
Pszczoły dają się lubić
Pszczelarstwo traktuję jako hobby. Jestem amatorem, nie czuję się zawodowcem w
tej dziedzinie, aczkolwiek bardzo polubiłem pszczoły. Te stworzenia naprawdę dają
się  lubić,  zwłaszcza  jak  ktoś  lubi  inne  zwierzęta,  na  przykład  koty  czy  konie.
Pochodzę z rodziny, gdzie hodowane były konie. Pamiętam, że kiedyś zachorowała
klacz.  Na  wsi  wtedy  nie  było  rozwiniętej  weterynarii,  był  tylko  taki  domorosły
weterynarz. Próbował ratować tę klacz, sytuacja była już krytyczna i wydawało się, że
zwierzę padnie. Nic nie pomagało. Ojciec wtedy wyszedł z domu, siadł na progu i
płakał jak dziecko. W pewnym momencie chłopi się zerwali,  przy pomocy jakiejś
płachty podnieśli tę klacz, a ona stanęła na nogi i wróciła do zdrowia. Tak się dzieje
wtedy, kiedy człowiek kocha stworzenie, którym się opiekuje. Nieważne, czy to koń,
czy kura – jeżeli zwierzę jest dobrze traktowane, to przywiązuje się do człowieka. W
tej  chwili  jest  moda na wielkie  farmy.  Ja  takie  pytania  retoryczne stawiam:  czy
chciałbyś mleko pić od krów, których jest dwa tysiące, czy od takich, których jest
dwanaście, a każda ma swoje imię i kiedy ją wołasz, to ona przychodzi do ciebie?
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